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Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 14 go b. m. Na froncie wschodnim: 


Na Bukowinie i nad  Zbruczem 
i patroli. 

Na froncie włoskim: 
cje na Monte Sen Gabriele i na 
szczenia naszych 


żywsza 


Ciężki ogień nieprzyjacielskiej artylerji na 
wschód od Gorycji 
rowów na północnym stoku Monte Saq 


działalność mieprzyjacielskiej artylerji 
nasze pozy- 
trwa dalej. Podczas oczy- 
Gabriele w zaciętych 


walkach od wczoraj wzięto 23 oficerów i 530 żołnierzy, oraz, zdobyto 12 karabi- 


pów maszynowych. 
rzucono. 


Silne nieprzyjacielskie patrole podchodzące ku Podlesce 


od- 


W Tyrolu i Karyntji gwałtowne deszcze ì burze śnieżne utrudniają działal- 


ność bojową. 


Na froncie Bałkańskim: Nie było żadnych znaczących wydatzeń, 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. 


czna, wyjąwszy 


Urzędowo donoszą dnia 14b. m. Na froncie zachodnim: 
tek niebardzo przeźroczystego powietrza działalność bojowr była na ogół 
chwilowe natężenia ognia i 


W sku- 
niezna 


utarczki na przed olach. Porucznik 


Voss zestrzelił w walce powiętrzuej 47 przeciwnika. 


Na froncie wschodnim: Front ks. 


Ryga-wenden nasze posterunki kawalerji cofnęły 
Rosjan przez Moritzberg i Nawy Kajpen. 
i utarczki 


czem żywy ogień przeszk d.ający 


bawarskiego: 


Na południe od gościńca 
się przed silniejszym naciskiem 
Na półaoc od Baranowicz i nad Zbru- 
wywiadowcze. Między Dniestrem 


a morzem Czarnem nie było większych działań bojowych, 


Na froncia macedońskim: 


Na południowy zachód od jeziora QOshryda wtar- 


pnęły w gory tylko słabsze oddziały nieprzyjacielskie, 


Oddanie szkolnictwa w śrólestwie 
w ręce polskie. 


Warszawa, 12 września. 

Jak słychać, oddanie szkolnictwa 
władzom polskim nastąpi bepośrednio. 
Co do warunków oddania osiągnięto 
całkowite porozumienie z prowizorycz- 
ną Radą Stanu, tak że dnia 1 paź. 
dziernika Polacy obejmą zarząd szkol- 
nictwa ludowego, średniego i wyższego. 

Niemieckie rozporządzenie szkolne z 
dnia 24 sierpnia 1915 r., które dotąd 
obowiązywało w obszarze generał gu- 
bernatorstwa warszawskiego, zostaje 
zniesione, a w jego miejsce wchodzi z 
zupełnie nową organizacją rozporzą: 
dzenie szkolne, wypracowane przez pol- 
ską Radę Stanu, a przez generał-gue 
bernatora zatwierdzone. 

Co się tyczy narodowościowych i wy- 
znaniowych mniejszości, zwłaszcza Niem- 
ców, władze wydały specjalne zarządze- 
pia, które mają tym mniejszościom u- 
możliwić zachowanie swych właściwo- 
ści na polu uarodowem : religijaem. 


Wojna domowa rozpoczyna się 
w Rosji. 

Petersburg. Gubernator Petersburga 
Sawinkow zabronił ogłosić proklamację 
Kołniłowa. Proces b. ministra wojny 
Suchomlinowa został odroczonym. W 
robotniczych dzielnicach Petersburga 
wre, gdyż wszyscy przygotowują się do 


odparcia ataku Korniłowa. Aresztowa 
nja trwają dzień i noc. Aresztowano 
szczególnie wielu oficerów. Także are- 
sztowano członków komisji wojskowej, 


Gubernator wojskowy zabronił „urządzać 
jakiekolwiek zgromadzenia polityczne, 
Generalissimus Kłemkowski został pe- 
zbawiony urzędu: Na jego miejsce po: 
wołano generała Boruszewicza 
Sztokholm. „Svenskadagblat* donosi, 
że Kierenski stanął na czele wojsk pe- 


tersburskich i wyruszył naprzeciw Kor- 
niłowi i jego wojskom. Około środy 
przyjdzie prawdopodobnie do pierw- 


szych starć. 


Petersburg w oczekiwaniu zbrojnego 
i starcia. 

Wiedeń. Przez Torneo i Sztokholm 
donoszą z Petersburga, że marsz Kor- 
niłowa na Petersburg w celu obalenia 
Kiereńskiego trwa. Cały garnizon pe- 
tersburski, atojący po stronie Kiereń: 
skiego, znajduje się w pochodzie prze- 
ciw Korniłowowi Przypuszczają, że bi- 
twa rozegra się pod Lugg, miastem o- 
kręgowem w gub. Petersburskiej, gdzie 
mieści się stacja kolei peterabursko- 
warszawskiej. A 

Londyn i Paryż porzucają 
Kiereńskiego. 

Zurych (BK). „N. Zuerischer Ztg * 
pisze: O ile kualicja stoi za Koraiło- 
wem, jegt dotąd jeszcze niejasnem, nia 
brakło jednak w ostatnim czasie oznak, 
że w Paryżu i w Londynie porzucono 
Kiereńskiego. 


Wobec. rocznicy. - 


Zbliża się setna rocznica Śmierci 
wielkiego bobatera narodowego, którą 
niewątpliwie 'będzie sposobności, do 
manifestacji polskich uczuć i zjedno- 
czy w nich całe społeczeństwo. 

Tworzą się już komitety obchodowe, 
układają się programy, a w miastach 
stołecznych ku upamiętnieniu chwili 
zamierzają stawiać Tadeuszowi Ko- 
ściuszce pomniki. Czy i prowiucja nie 
powinna iść za przykładem Krakowa 
czy Lwowa? Nie stać nas wprawdzie 
na Śpiż i granit, ale w wielu miastach 
i miasteczkach można mimo to pamięć 
rocznicy przypadającej w ważnym mo 
mebveie dziejowym w dziełach rąk ludz: 
kich utrwalić. Połaniec, gdzie wydał 
Kościuszko słynny umweraał do narodu, 
zamierza na tę pamiątkę usypać ko- 
piec. W innych miejscowościach mo. 
żoa niewielkim zachodem, przy dobrej 
woli mieszkańców, ku czci Wielkiego 
Poluka przerobić liczne pomniki u- 
właszczenia 1864 roku. Odrzucić obce 
emblematy, wstawiając na to miejsce 
białego orła, na miejsce dawnej nową 
ze skromnym napisem wmurować ta- 
blicę 1 oto zczeźnie ohyda tyle lat 
nasz kraj szpecąca usunie się znamię 
uiewoluictwa i obłudy 1 vie siuucić jak 
dotychczas, a ralować nas będą ligucy 
i krzyże przez widniejące na nich Luig 
Tego, co rozwiązać sprawy włościań- 
ską starał się, czyniąc chłopa obywa 
telem Korony Polskiej. 

Precs więc s pomnikami uwłasscze- 
nia! Preerabiajmy je ku czci Kościu: 
sski w selng jego zgonu rocznicę, a 
w dziele tem stańmy wszyscy przy 80- 
bie heż różnicy stanu, zaś uświadomio- 
ny chłop polski, którego imię wierno- 
poddańcze bezezeszczą napisy, pierw- 
szy do czynu przyłożyć powinien rękę. 

Pisma polskie proszę o powtórzenie 
tego wezwania. 


Mokoszyn. Witold Kamocki. 


930% * 

Od Redakcji. Sądzimy, że myśl sza- 
nownego autora wyżej wyrażona godną 
jest najgorętszego peparcia, Kościusz- 
ko w swym Uniwersale, czyniąc z chło- 
pa obywatela, był tym wielkim dobro- 
czyńcą, któremu lud winien był sta- 
wiać pomniki. Zły los n*sz zrządził, 
że lud przymuszony stawiał pomniki 
ciemiężcy swej Ojczyzny, carowi rosyj. 
skiemu, który go o tyle nienawidził za- 
kuwając w kajdany przymusowej ciem- 
poty,—o ile Kościuszko kochał, darząc 
obywatelską swobodą i w białej suk- 
manie chłopskiej walcząc o jego wol- 
nolność. Niemniej ważną racją do 


- 
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przyjęcia i wykonania projektu p. Wi. 
tolda Kamockiego, jest zarówno ła. 
twość jego przeprowadzenia, jak nie- 
wątpliwa popularność z jaką się pro- 
jekt spotka u ludu, który niechętnie 
patrząc ua krzyże uwłaszczenia, ocią- 
gał się z ich usunięciem — „boć to 
krzyż”. Szczęśłiwy projekt, poświęce- 
nia krzyży tych pamięci Kościuszki, 
bajprościej rzecz rozwiązuje. 

Sądzimy, że wydanie odpowiednich 
odezw do gmin—i w Ślad za tem idą- 
cych uchwał gwinnych przyjmujących 
projekt i nakazujących jego wykona- 
nie, w sposób prosty, godny polskiego 
ludu, uczciłby pamięć Kościuszki w daoiu 
setnej roczuiey jego Śmierci. 


Wiadomości Ze SZ629DIOPNY, 


Od czasu nieszczęśliwych zajść w 
chwili zaprzysięgunia Wojska Polskie. 
go, kiedy to władze niemieckie skwa: 
pliwie wykorzystały fakt wstrzymania 
sią od przysięgi części legjonistów i 
tych internowały w  Szezypiornie—w 
społeczeństwie naszem (z pewnemi wy- 
jątkami) uważejącem wylaną krew le- 
gjomistów i poniesione przez nich tru: 
dy za swoje własne — obudził się cał- 


kiem uzasądniony lęk i obawa o los 
tych nieszczęśliwych. 
Niepokój Lun pogłębiał wię jeszcze 


bardziej, gdy ze Szczypiorna zaczęły 
nadchodzić coraz to potworniejszu wia- 
domości, których sprawdzenie na mioj- 
ucu okazało się niemożliwe, luterwen- 
cja Rady Stanu, energiczna pomoc pie- 
niężna ze strony społeczeństwa, €hwl- 
lowo zdołała uspokoić opiuję—a teraz 
powraca znów ta sama niepewność, orąz 
nowe hiobowe wieści. 

Jak sprawdziliśmy na miejseu sytua- 
cja przedstawia się następująco: 

Internowanych zuajduje erę obzenie 
3109 żołnierzy. Zwolrionych zupełnie 
zostało dotąd 10, » urlopowanych eza- 
sowo 6. W szpitalu jest dwudziestu 
kilku, zmarło zaś 4, z tych I na ab- 
sces, 3 na dyzeuterję. Jak się okazało, 
w pierwszych tygodniach pobytu w 
Szezypiornie legjonistów, wyłoniła się 
u vich samorzutnie chęć złożenia przy- 
sięgi. Dwustu żołnierzy i podoficerów 
zgłosiło gotowość zaprzysiężenia, atoli 
Komenda obozu zgłoszeń tych nie przy- 
jęła i zabroniła na przyszłość je wno- 
sić. To oczywiście nastrój u legjoni- 
stów przygaębiło — do czego jeszcze 
przyczynia się zupełvy brak jakiego- 
kolwiek z ujęcia. 

Obarakterystycznym jest jednakże 
wyróżnienie legjonów wobec innych jeń: 
ców co do wiktu. Otrzymują oni go z 
własnej kuchni ten sam, jaki dostają, 
Niemcy na etapach, ponadto otrzymują 
500 gramów chleba dziennie, podczas 


gdy np. Rumuni lub Rosjaoie interno- 


wabi w tym samym obozie, tylko 250 
gru. Na poprawę wiktu otrzymują z 
funduszów Rady Stanu 1500 ME, dzien- 
nie, jednakże po rozwiązaniu się Rady 
Stanu fundusze te już są ua wyczer 
paniu. 

" Tak się przedstawia w głównych ża- 


" rysach obraz sytuacji legjonistów w 
Szczypiornie. 
Pamiętajcie 


o szkole polskiej 


r 
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Ze Źródeł zbliżonych do Departamen- 
tu oświaty nadchodzą powiższe infor- 
macje w sprawie szkolnictwa wyższego: 
W pierwszym rzędzie chodzi o usu- 
nięcie, chsć częściowe, następstw straj - 
ku młodzieży akademickiej i spowodo- 
wanego tem zamknięcia uniwersytetu i 
politechniki. Praktyka w obu wyższych 
uczelniach warszawskich będzie inną, 
a wynika:to z odmienuej struktury gy: 
stemu szkolnego. Na uniwersytecie z 
wyjątkiem fakultetu medycznego, jest 
wprowadzony system semestralny. Więc 
studenci stracą tylko jedno półrocze 
(letnie roku szkolnego 1916-17). Nato- 
miast na politechnice obowiązuje sy- 
stem roczny ` fo też niestety studenci 
stracą—zdaje się—dwa półrocza; trze- 
ba będzie następny semestr rozpocząć 
tak, jakby zeszłego roku wcale wykła- 
dów nie było, 

Upaństwowienie szkolnictwa Średnie 
go jest w obecnych warunkach rzeczą 
niemożliwą. Stają Da przeszkodzie 
przedewszystkiem względy budżetowe, 
Trzebaby upaństwowić przeszło 300 za- 
kładów szkolnych, a na to funduszów 
niema. Stworzenie zaś kilkunastu za 
kładów państwowych (na okolo 21 szkół 
średnich starczyłoby fusduszy) nie pro- 
wadziłoby do celu. Więc liczyć się trze- 
ba z tem, że Bszkoln'ctwo Średnie po- 
zostaute jeszcze przez niejaki czas w 
ręku prywatnyim — oczywiście pou Ści- 
sią pedagogiczną kontrolą władz pol- 
skich. 

Departament oświaty posiadać będzie 
szeroki zakres działavia, Nominacje, 
kontrakty, kradyty itd. zależeć będą 
wyłącznie od czynników polskich. 


Istota rozdwojenia 
politycznego w Galicji. 


„Kurjer Polski“ daje w tej sprawie 
wyczerpujące wyjąśniemie, które w wyją - 
tkach przytaczamy. 

„Kwestja, czy N. K. N., rozwiązać; 
czy go ulrzymać, stała się terenem, na 
ktorym zwarty się w walce dwie ide: 
ologje, dwa kierunki myśli politycznej. 


Nie mogły się już pomieścić » jednej 
organizacji, Gdy większość Koła Sej- 
mowego okazała się po stronie żywio- 


łow zachowawczych i umiarkowanych, 
lewica, prowadzona przez Endecję, opu- 
$ciła salę obrad, nie chcąc dopuścić da 
glosowania. 

Jakaż jest istota tych dwóch odrę- 
onych, namiętnie zwalczających się ide- 
ologji? 

„Czas“ krakowski wyjaśnia je w sro- 
sób następujący: 

„Dla jedrych właściwą ich myślą 
przewodnią była potrzeba budowania 
Polski wbrew interesom mocarstw cen: 
tralnych, a tem samem następstwem ich 
jest oparcie wszelkiego działania o ko 
alicję Tak komentowała uchwały ma- 
jowe cała emigracja, grupująca się około 
agencji losańskiej. Tak ją pojęty ofi 
cjalne organy stronnictwa narodowo- 
demokratycznego; tak ją wreszcie wy- 


swiązania sprawy polskiej s koalicją 
i Rosją. 

Dls drugich uchwały majowe dadzą 
się z zupełności pogodzić z dotychcza- 
sowem naszem zachowaniem się, gdyż 
wskazany w nich ideał zjednoczenia i 
dostępu do morza nie jest wymierzony 
przeciwko mocarstwom ,; centralnym, ale 
jest tylko stwierdzeniem ogólnego dąże- 
mia naszego n rodu, które w dzisiej- 
szych warunkach wprawdzie nie całko- 
wicie, lecz w znacznej przynajmiej mie- 
rze właśnie przy pomocy mocarstw cen- 
trałnych może być zrealizowane. 

U nas pierwszy kierunek znajduje swój 
wyraz w Ż. s. w pasywiśmie, drugi— w 
t zw. aktywiźśmie. 

Trzeba pamiętać jednak, że 
zarówno w Galicji, jak zwłaszcza 
Królestwie, do niedawna szła nieomal 
na czele ru hu aktywistycznego. Dopie- 
ro z koncem zimy tego roku, gdy na- 
dzieje, pokładane w Radzie Stanu, jako 
zaczątku rządu polskiego, nie spełniały 
się, ugrupowania radykalne poczęły 
zmieniać swoje stanowisko Zmiana ta 
jednak wynikała właśnie z istoty pro- 
gramu aktywnego, z powodu, że ten 
program realizował się zbyt powoli i w 
nadto znikomym stopniu. Potem przy- 
szła rewolucja rosyjska, którą wstrząsnę: 
ła na razie mocno całą umvsłowością 


lewica, 
w 


polską Inaczej być nie mogło. Wre- 
szcie zaszły znane wypadki z Legjo- 
nami i aresztowania, które dopełniły 
miary, 


W „aktywizmie* polskim nastąpił roz- 
łam. Lewica opuściła go, w Królestwie 
stając na uboczu, w Galicji—łącząc *się 
z Narodową Demokracją, która z zupeł- 


nie itonvch pobudek, prawdopodobnie 
tych. któreśmv powyżtj za „Czasem“ 
przytoczyli, od początku okupacji prze- 
ciwną była realizacji państwa polskiego 
podczas wojny, 

Ten sojusz galicji narodowej demo- 
kracji z socjalistami i ludowcami nie 


wydaje się przeto być opartym na wspól- 
nej ideologii Jest raczej przypadko 
wym. Główną rolę odgrywa w nim 
malkententyzm, który ogarnął szersze 
warstwy polskie w Galicji, przez długo- 
trwałą wojnę znękane i w najwyższym 
stopniu umęczone, malkontentyzm, któ 
ry musiał się w jakiś sposób wyładować. 
Rozłam ten uwydatnił się bardzo wy- 
raźnie na dzielnicowym terenie polity- 
cznym Galicji. Opozycja żądała zajęcia 
zdecydowanie oieprzychylnego stanowi- 
ska wobec rządu, odmowienia budżetu 
i kredytów, odrzucenia kwestji wyodrę 
bmienia, jake nieaktualnej i szkodliwej 
Konserwatyści i demokraci twierdzili 
natomiast, że uchwały majows nie po: 
winny przerywać ciągłości tej polityki, 
jakiej trzyma się Koło Polsk e od 40-u 
lat, a ktora opierała zawsze sprawę pol: 
ską o monarchję habsburską Konser- 
watyści i demokraci są przeciwni bez- 
względnej opozycji przeciw państwu, 
która to opozycja już pewne realne 
szkodv przyniosła, zwłaszcza w stosun- 
ku do sprawy rusińskiej. Uważają wre- 
szcie, iż wyodrębnienie Galicji nie sprze- 
ciwia się zasadniczemu rozwiązaniu 
sprawy polskiej, a może przynieść do- 
rażne korzyści. 

„Weszły wreszcie w grę specyficzne 
stosunki partyjne dzielnicowe, 


Skład Materjałów Aptecznych 
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Jak z tego widzimy różnice między 
dwoma zwalczającemi się ideologjami ty- 
czą się raczej taktyki, niż ostatecznych 
celów. 

Zachowawcy i demokraci 
swoją politykę: 

Naezelnym warunkiem stworzenia ko- 
rzystnej dla nas konjunktury jeat zbudo- 
wanie podwalin Państwa Polskiego już 
podczas toczącej się wojny, choćby na- 
wet na jakiem$ ograniczonem na iazie te- 
rytorjum. Kongres, regulujący w vstatecz- 
nej instancji sprawy europejskie, liczyć 
się będzie w pierwszym rzędzie z dokona- 
nemi faktami, Sytuacja jest tego rodzaju, 
że żadna ze stron wojujących mie będzie 
z pewnością w stanie, wobee opinji swoich 
obywateli, wbrew naciskuwi strony prze- 
ciwnej, wbrew urokowi hasła niepodłegło 
ści polskiej, odebrać nam tego, eo pod- 
czas kongresu będzie już istnieć jako czyn 
—i siłę swego życia na zewnątrz okazy - 
wać. lm więcej tworzymy ibstytucji wła- 
snych, im składniej i szerzej potrafią się 
one rozwinąć, tem mniejszem jest niebez: 
pieczehstwo, aby przyszły kongres poszedł 
śladami kongresu wiedeńskiego i niepodległo- 
ść Królestwa użył za przedmiot targu dla 
łatwiejszego zaspokojenia innych spornych 
spraw europejskich. Im mniej własnych 
urządzeń wytworzymy, przedstawiając na 
pola oswiaty, sprawiedliwości, administra- 
cji gospodarczej, wojska—stan zupełnej 
bierności, czekającej ua uporządkowanie 
przez obce ręce, tem mniej możemy li- 
czyć na korzystne rozwiązanie sprawy pol- 
skiej przez kongres europejski, 


tak tłomaczą 


„Czy takiemu ujęciu można uczynić za: 
rzut, że sprzeciwia się ono wielkiw, osta- 
tecznym ideałom narodcwym? Czy na in- 
vych przesłankach opierała się i opiera 
polityka aktywna w Królestwie?. 

Ostatnie posiedzenie Koła Sejmowego 
zachwiało silnie solidarnością polityki pol- 
skiej w wiedeńskiej Radzie Państwa Pa- 
diy nawet pogróżki;—Porachujemy się 
gdzieindziej! Prezes Koła Polskiego, dr 
Łazarski, już podał się du dymisji, Dzien- 
niki niemieckie juź w tym duchu komen 
tują przevieg obrad krakowskich. 

Gdyby się tak stać miało, gdyby soli- 
darność Koła polskiego została zerwana 
polityce polskiej w Austrji— zapewne nie- 
tylko w Austrji—groziłoby nowe, poważne 
niebezp eczeństwo. Miejmy nadzieje, że da 
go się uniknąć, 


UCHWAŁY 


Zjazdu przedstawicieli miast 
i miasteczek w Lublinie. 


Pieru szy Zazd przedstawicieli miast 
I miasteczek uważa, IŻ sprawą pier wsŁUw 
rzędną i niecierpiącą zwłoki jest opra- 
Cowanie ogolnej dla całego Kraju usta- 
wv budowlanej, obowiązującej wszystkie 
miasta i miasteczka Ustawa ta uwzglę- 
dniać winna » przepisy, dotyczące spraw 
opieki nad zabytkami, vp acowaniem 
których zajmie się Powarszystwo Owie 
ki pad zabytkami przeszłeśc. Do czasu 
wyprowadzenia tej Ustawv stosowana 
być winna obowiązująca u nas ustawa 
budowlana Królestwa Polskego 1820 
roku. 


Zjazd poleca Kao:n tetowi. Wykonaw- 
tzemu zwrozenie się do Władz okupa. 
Cyinych, by ich CEE wykonawcze 
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ściśle przestrzegały stosowania tych prze- 
pisów.. : 

Zjazd wzyws większe miasta do na- 
tyc miastowego zorganizowania, włas- 
nych organów nadzoru budowlanego, 
miasta i miasteczka żaś mniej zasobne 
do tworzenia komisji budowlanych z 
udziałem płatnej siły technicznej. Zjazd 
poleca Komitetowi  Wykonawczemu 
opracowanie regulaminu Komisji budo- 
wlanej. 


II. 


Zjazd uważa, Że w celu racjonalnego 


przeprowadzenia odbudowy Kraju, wi- 
nien być jaknajprędzej utworzony cen- 
tralny „urząd, budowlany, obejmujący 


Kraj cały, obdarzony przywilejami i pra- 
wami egzekutywy i rozporządzający po 
trzebnymi funduszami. 

Zjazd uważa, że wszystkie iostytucje 
budowlane w Kraju winny koordynować 
swe prace i opracować jednolity grogram 
działalności, 

Do chwili powołania polskich pań- 
'stwowych organów nadzoru budowlane- 
go Zjazd uznaje Wydział Budowlany G. 


K. R. za instytucję tymczasowo powo- 
łano do wykonywania zadań takiego 
organu w okupacji Aust, Węg. i wkła- 
da obowiązek na miasta i miasteczka, 


zwłaszcza nie posiadające własnych or- 
ganów dozoru budowlaneg», aby uzy- 
skiwały zastwierdzenie przez W. B. G. 
K. R. planów wszelkich gmachów uży 
teczności publicznej, jak rownież i waż- 
niejszych budowli prywatnych. 


III. 


3) Pierwszy Zjazd przedstawicieli 
miast 1 miasteczek mając na względzie 


podniesienia ogólnego dobrobytu 1 kul- 
tury Kraju uznaje za niezbędne: 
1) aby Zarządy wszystkich miast i 


miasteczek przystąpiły w jaknajkrótszym 


czacie do sporządzenia planów regula 
cyjnych swoich tervtorjów, t. j. do pla- 
nów rozszerzenia i zabudowania miasta 


w celu racjonalnego rozwoju i przepro- 
wadzenia wszelkich rnwestji. 

2) aby podstawą do sporządzania 
takiego planu bvł zawsze dokładnie spo- 
rządzony plan sytuacyjny według jedno- 
litych ustalonych norm 

3) aby przy sporządzaniu rych pla 


nów obok czynnika gospodarczego i 
komunika.yjnego uwzględnione zostały 
„w równej mierze czynniki: społeczny 


hygieniczny, bistoryczny i estetyczny. 

4) aby każde miasto przy zabudo 
wie lub rozbudowie kierowało sę ogól- 
ną przyjętą Ustawą budowlaną, oraz 
miejscowymi przypisami budowlanemi, 
gwaraniującemi możność przeprowadze- 
nia w paturze planu regu! ECKA, 

lv 

„Zjazd uważa zs konieczne zrzeszenie 
miast 1 miasteczek w  ogolno krajowy 
związek | poleca Komuetowi Wykona- 
wczemu uczvniesie odpowiednich kro- 
ków dla szybsiego urzeczywistnienia te- 
go zamierzenia, 


V. 


Brak materjałów budowlanych wyso- 
ce trudni, a częstokroć uniemożliwi 
racjonaln, odbudowę zniszczonych miast 
i miasteczek, Zjazd przeto zaleca zarzą- 
dom miejskim zakładanie własnych ce- 
giehi, dachówczarni, wapniarni Oraz 
okazywanie wszelkiej pomocy stowarze- 
szeniom budowlanym. ktorvch zadaniem 
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jest wytwarzanie na miejscu, lub spra- 
wadzanie „materjałów budowlanych w 
celu najskuteczniejaze, obrony ludności 
przed zagrażającą Krajowi lichwą budo- 
wlaną. ageun 


Z MIASTA: 


Kalendarzyk. Dzı$: Sobota 15-go września 
N. M. P. Bolesnej. 


Wsch. sł. g. 5 m. 35 r. Zach. g. 6 m. 16. 


— Z teatru. Dziś fantastyczna ko- 
medja, pełna uroku i poezji, Krzywo- 
szewskieżo „Djabeł i karczmarka*. W 
przedstawieniu przyjmuje udział całe 
towarzystwo z siłami komedjowemi na 
czele, które nie miały sposobności jesz- 
cze zaprezentować się w tym sezonie. 
Bilety na „Djabła i karczmarką* pra- 
wie wszystkie sprzedane — pozostałą nie- 
wielką ilość nabywać można do godz. 
T-ej w księgarpi p. Suchańskiego, 


W niedzielę jedna z najlepszych o- 
peretek J. Straussa „Zemsta nietope- 
rza“, do której przygotowują nowe zu- 
pełnie kostjumy, dekorację, jak i całą 
wystawę Operetka ta będzie premje- 
ra dla teatru Czaroeckiego, gdyż zo- 
spół gra ją po raz pierwszy. : 


— Osobiste. Od parn doi. bawi w mie- 
ście naszym p. Roman Jahimowiez, antro- 
polog, uczeń Lubora Niederlego w Pradze 
Czeskiej obecnie prowadzący prace w dzie- 
le wykopalisk w Muzeum Przemysłu i 
Rol. w Warszawie, P. Jahimowicz zbiera 
wiadomości o zbiorach przedhistorycznych 
będących w posiadaniu osób prywatnych 
w Radomiu—Zainteresowany zbiorami re- 
daktora Szczęsnego Jastrzębowskiego, do- 
konał zdjęć fotograficznych i rysunków 
rzadszych okazów. 


— Szerzenie epidemji, Wiadomo po- 
wszechnie, że od pewnego czaau szerzy 
się w mieście naszym dyzynterja, przyj 
mując niejedookroture cechy epidemii. 
Surowe przepisy władz istuieją w tym 
względzie, społeczeństwo jeduak nasze 
zdradza wielki brak kultury i sumien- 
ności lekceważąc możliwość szerzenia 
zarazy. Mamy tu va myśli rodziców, 
którzy bez żaduego skrupułu posyłają 
dzieci do szkoły wtedy, gdy w rodzi-: 
nie zachodzi wypadek zaraźliwej churo- 
by. Stwierdzono niejędnokrotute, że 
szkarlatynę 1 dyfteryt. choroby szerzą- 
ce straszne spustoszenie wśród dzieci, 
rożnoszą wśród kolegów bracia 1 siw- 
stry chorych, przez niesumieonych ro- 
dzieów posyłani: do szkoły W reku 
bieżącym, gdy tysijce dzieci kw Rado- 
miu skupi»ją szkoły miejscowe wszel 
kich typow, winny Zustuteć przepisy 
obowij/ujące rodziców do nieposyłania 
dzieci do szkoły, w razie, gdy = ra 
dzinie wydarzy się wypidek choroby 
zaraźliwej, by uealić młode pokolenie, 
wśród którego Śmierć W CZu8ACU kipa 


straszliwa GA kośbę od możliwości 
zarażenia się. 
— Biały mróz. Wczoraj na polach i 


łąkach pokrył wegetaej: mró. biały „ie: 
ści z Zakopanego dochodzą, że wierzchoł- 
ki Tatr pokryły się śniegiem, Prognoza 
zimy wczesnej | ostrej zaczyna się spraw: 
dzać: zagraża nam klęska nowa i bardzo 
ciężka, trak opału—Ceny drzewa w skła 
dach doszły do 65 kop za pud rąbanego, 
co wystarcza na jedno napalenie w dużym 
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piecu. O węglu marzyć mogą tylko boga- 
cze—Co będzie? ` 

— Ocet owocowy. W każdym gospo- 
darstwie domowem uwożna sobie sporządzić 
tanim kosztem doskonały učet owocowy. 
Do dużego garnka lub beczułki wrzuca 
się łupiny i torebki nasienne owoców. Te 
odpadki zalewa sią następnie wrzącą wo 
dą obficie, tak by z wody nie wystawały, 
Gdy się w ten sposób naczynie całe na 
pełni odpadkami, stawia się je w [ciepłem 
miejscu. Po 6 do 8 tygodniach woda za 
mienia się w doskonały ocet kuchenny. 


— Wieści z Rosji. Skwirowska He- 
lena pod gub. Olgepol., pow. „m. Piesz - 
czanka, zapytuje p. Huławskiego,. Ma- 
zowiecka ll, w Warszawie, 0 swoje rze- 
czy czy są, bo osoba, która miała do- 
ręczyć mnie kwit nie uczyniła tego, 
wzięte były 25.VI 1915 r. z Widok nr. 
15. Dowiaduję się o ciotkę wominow- 
ską z córką Julką ostat zamiesz. w 
Radomskiej gub. i o Helenę Dymecką, 
Mokotowska nr. 42 z dziećmi, go u nich 
słychać, czy zdrowi, sama żyję, jest 
mi dobrze. Jadzia z dziećmi jest zo- 
mną. Stach w Piotrogrodzie. Odpo- 
wiedź proszę przez „Gazetę Polską* w 
Moskwie. 

Sterło Orlicka zawiadamia Kruszyń- 
skich w Ostrowcu, gub. Radomskiej. 
Wszyscyśwy zdrowi Józio na dawnej 
posadzie. Kamilla i Stach w Kijowie, 
Władzio w wojsku, Marylka w Tambo- 
wie na posadzie, dzieci w szkołach. 
„Gazeta Radomska" proszona jest 0 
przediuk, 


TELEGRAMY. 


Rozkaz Kiereńskiego do armji 
i floty. 


Petersburg. (Pet. Ag.) Nowy naczel: 
ny wódz Kiereński wydał rozkaz dzien- 
ny do armji i floty, w którym wowi: 
Próba buntu armji. zorganizowanego 
przez ryłego głównodowodzącego i gar- 
stkę ganerałów, zupełnie się nie udała. 
Winnych postawiono przed sądy wo- 
jenno rewolucyjne. Uśmierzenie *buntu 
bez rozlewu krwi dało dawód istnienia 
dobrego ducha w narodzie rosyjskim. 


Przysięga Korniłowa. 


Amsterdam. (BK.) „Telegraf* donosi: 
Korespondent petersburski „Timesa“ 
donosi, że przednie straże Korniłowa 
przeszły już poza Ługę — Pawłowsk. 
Korniłow oświadczył w „proklamacji, że 
jego jedynem życzeniem jest wyzwolić 
kraj z ubeenego niemożliwego położe- 
nia i uszczęśliwić go. Korniłow przy- 
sięga, że zatrzyma w ręku władzę, tyl- 
ko do chwili zebrania się konstytuanty. 
Z rozkazu rządu tymczasowego zetwa- 
no szyny kolejowe, by utrudnić dalszy 
marsz Korniłowa. 


Kierenski — dyktatorem 


Wiedeń. Ze Sztokholmu komunikują do- 
niesienie Biura Reutera, że Kierenski otrzy- 
mał od rządu prowizorycznego i Rady ro- 
botniczo-żołnierskiej władzę dyktatorska, 
ale wzdraga się jeszeze z jej przyjęciem, 
Bolszewiki są w całości po jego stronie. 
Kierenski pozyskał ich sobie za cenę wie- 
lorakich koncesji. Wola bolszewików jest 
dla stohcy rozstrzygającą. Ovawa przed 
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kobtrrewołucją sprawiła, że cały garnizon 
petersburski i flota bałtycka znajdują „się 
po stronie Kierenskiego, 


Aresztowanie Guczko a. 


Amsterdam. (BK.) B. Reutera donosi 
z Petersburga pod datą. wczorajszą: 
Aresztowania trwają dalej. Uwięziono 


także byłego ministra wojoy, Wucz: 
kowa, 
Moskwa wierna rządowi. 
Petersburg. W Moskwie odbyły się 


zgromadzenia garnizonu, stowarzyszeń 
przemysłowych i robotniczych, jakoteż 
kolejarzy i uchwaliły manifestację wier- 
ności dla rządu Rada ginna Moskwy 
wydała do ludności odezwę, w której 
powiedziano, że stara stolica musi jak 
jeden mąż podnieść się ła obrony re- 
wolucji. W odezwie wezwano wszyst- 
kie miasta, aby się skupiały około tym- 
czasowego rządu. 


Kiereńskiego ratują przyjaciele. 

Petersburg (BK). Rząd prowizorycz: 
ny zamianował Kiereńskiego główno- 
dowodzącym wszystkich wojsk rosyj- 
skich. - 


Nowy gabinet francuski. 


Paryż. Oatatecznie utworzonem zo: 
stało nowe  miniaterjum francuskie. 
Prezydjum i wojnę objął: Palnlewe, 
Sprawy zewnętrzne: Riot. Sprawy we 
wpętrzne: Steeg. 


Praca jednej łodzi podwodnej. 


Berlin (BK). Komendant niemieckiej 
łodzi podwodnej, kapitan Gerlach, za- 
topił znowu na oceanie Atlantyckim 8 
nieprzyjacielskich parowców i 2 żaglow: 
ce, razem 31.900 tonn. 


Walki z Chińczykami 


Wiedeń „Az. Est“ donosi z Zofji, że 
w ostatnich walkach na froacie macedoń- 
skim wojska bułgarskie pojmały do niewo- 
li wśród Żołnierzy innych narodowości 
także Chińczyków. 


Konferencja ministrów państw 
neutralnych. 


Berlin. (BK.) Dzienniki donoszą, że 
rząd szwedzki kazał rozesłać do wszyst- 
kich państw neutralnych europejskich 
zaproszenia na konferencję ministrów 
państw neutralnych w Sztokholmie. 


Szkola lekarsko-dentystyczna 
A. HE RREGDRPRP A 


Warszawa, Marszałkowska 116, róg Złotej. 
zapis słuchaczy, z najmniej 6-cio klas. świalectwami, rozpoczął się. In- 
Le nica zębów otwarta od 9-ej rano 
do 8-ej wieczór. 


formacji udziela kancelarja szkoły. 
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Warszawska Szkoła Położnicza 


Przy Miejskich Zakładach położniczych 


ilość uczennic ograniczona. 


Kurs roczny, rozpoczyna się 1-go października i 1-go kwietnia. 
dy i wszelkie informacje przez cały rok w Magistracie m. 


walny, Jasna Ne L. 


Redaktor i wydawca: PES jaire 


Za poswolaniem cenzury zolennej. 


, Kopenhaga. W 
pracownikiem „Utra Rossii“, 
prezes Lednicki ocenę obecnej sytuacji 
w związku z notą papieska. 
wie polskiej zeuważył: 
wyraźnej 
skiej*. 


nie. 


News“ 
pobór rekruta na zasadzie ustawy z 18 
kwietnia 1916 r. 


nowicie 
obszaru państwowego. 


Wszyscy żydzi zostaną zaciągnię- 


rząd piotrogrodzki podobno projektuje 
zaciągnięcie wszystkich żydów w Rosji 
do wojska. 


usłuchać, będzie przeciwko mim zasto: 
sowane zaciąganie przymusowe, 
czem żydzi wysyłani będą do pierw- 
szych lioji na froncie. 


szcze oficjalnie sprawdzoną, 
daje się, jak donosi „Politiken“, w obeę 
nych stosunkach wewnętrzno-rosyjskich 
dość prawdopodobną. 


Car chciał zawrzeć pokój odrębny. 


domosti'' d noszą, że w spuściźnie po b. pre- 
mierze 
akta, stwierdzające niedw.znacznie, że car 
dążył do zawarcia odrębnego pokoju. 


Zgubiono 
mia 27-go marca na imię Lejbusia Men- 
„dla  Zylbersztajna; 
N? 59725 wyd 29-V 1917 r. i tachuaek 
na towar łozcjowy, 
zechce odnieść Wałowa 3, 


Lednicki o nocie papieża. 


rozmowie z współ - 
nakreślił 


W spra- 


„Nota nie daje 


odpowiedzi w kwestji pol- 


Ledvicki o nocie wyrazi się krytycz- 


Nowy pobór rekruta Anglji. 


Amsterdam. Wedle doniesienia „Daiły 


, rozpoczął się w Anglji powy 


Do poboru staje 6 roczników, a mia. 
4ł--45 letni poddani całego 


ci do wojska rosyjskiego. 
Haaga. Do pism duńskich donoszą, że 
rozkazu 


Wrazie, gdyby nie ebcieli 


przy- 


Wiadomość powyższa nie została je 
lecz wy- 


Wiedeń Petersburskie „Biczżewyja Wie- 


rysyjskim, Stuermerze, pozostały 


OGŁOSZENIA. 


kartę tożsamości "18 


wydaną przez M. Rada- 
kwit  lombardowy 


znalazca 
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Łaskawy 


Podania, dowo- 
Warszawy, Wydział 
306—1 


Oruk „J. K. Trzebiński*-Radom. r: 


